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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK V. | ŁÓDŹ, ŚRODA, 26 STYCZNIA 1927 ROKU. 


ANOWU ZBIOROWY MORD RODZINNY. 


Bezrobotny handlowie 


c strzela do żony i 8 synów, 


w końcu sam pozbawia się życia. 


Mińsk Mazow. 26 stycznia. ;mi błądził bez celu ulicami miasteczka, 
W Mińsku Mazowieckim rozegrała |4 napotkanym znajomym opowiadał, że 


re wczoraj potworna tragedja rodzinna, 
przypominająca pamiętny mord żbioro- 
Wwy. którego dokonał Ś. p. Statkiewicz 
ta swej rodzinie w Warszawie przy ul. 
Chic dnef. 

W małym domku za miastem, na 
krańcach ulicy Siennieckiej, zamieszki- 
Wai od wiclu lat handłowiec, 40-letni 
Zygmunt Zaleski wraz z rodziną swą, 
płożoną z żony i trzech synów 'oraz 
szwagierki Czesławy Finkowej z troj- 
giem drobnych dzieci, i j 


Zaleski, człowiek spokoiny i uczciwy, 
rzez lat käka dzierżawił bufet w miej- 
scöwej resurse obywatelskiej. 


Przed pół rokiem jednak skończył się 
termin dzierżawy bufetu i Zaleski zo~ 
stał bez posady: "AL 

Próbował robić interesy handlowe, 
śle w końcu wspólnicy okradli go w 
Warszawie i zbiegli. 


Do dostatnio prowadzonego dotych- 
tzas domu Zaleskich zajrzała nędza. — 
Nadomiar złego żona 30-letnia Zofla, co- 
raz częśoej zaczęła zapadać na zdrowiu 


Bezrobotny hańdlowiec cśłymi dnia- 
EEEE TEPEE W WYRY EA 


Szef groźnej bandy 


zabity w pociągu przez 
posterunkowego. 


Jarosł: w, 26 stycznia 

W czasie pościgu policyjnego w Ja- 
rosławiu, posterunkowy Zajączkowski 
spotkał długo poszukiwanego groźnego 
bandytę Boroziewicza, który na czele 
większej bandy „grasował w Małopolsce 
w okolicy Rzeszowa i Jarosławia. 

Ponieważ bandyta na trzykrotne we 
zwanie nie zatrzymał się, posterunkowy 
strzelił i położył uciekającego trupem 
ną miejsci. 


Kolej Warszawa-Bulgar;a 
uruchomiona od 1 lutezvo. 


Warszawa, 26 stycznia 

Polskie władze kolejowe wprowa- 
dzają w porozumieniu z kolejami rumuń 
skiemi, bezpośrednią komunikację z Pol 
ski do Bułgarji przez Rumunię. Jest to 
pierwszy etap do nawiązania bezpośre- 
dniej komunikacji z Turcją i Grecją, a 
przez porty morza Czarnego z całym 
Lewantem. Dzięki temu za jednym li- 
stem przewozowym wysyłać będzie mo 
żna przesyłki towarowe z Warszawy 
wprost do Bułgarji z wyłączeniem ko- 
sztownego pośrednictwa ekspedytorów 
wyzyskujących dotąd nadawców i od- 
biorców. 

Udogodnienie to wprowadzone be- 
dzie od dnia l-go lutego i przyczyni się 
niewątpliwie do ułatwienia obrotu towa 
rowego między Polską i Bułgarią, wzglę 
duie z całym bliskim wschodem 


jeżeji jego sytuacja życiowa się nie 
zmieni żonę i dzieci zastrzełi i sam od- 
bierze sobie życie. 

Nikt nie przypuszczał, iż mówiąc to 
Zaleski wydawał na serjo wyrok śmier- 
ci ną siebie i swą rodzinę. 

Wczoraj Zaleski wyszedł z domu 
wczesnym rankiem i odbywszy SWĄ CO- 
dzienną wędrówkę około godz. 11 rano 
powrócił do domu. 

Żona jego chora na grypę leżała w 
łóżku obok matki siedzieli trzej syno- 
wie 12-letr Marjan, 9-letni Bronisław i 
7-letni Kazimierz. | 4 

W innym kącie pokoju p. Finkowa 


| zabawiała swoje dzieci, 


Zaleski był napozór spokojny” 

Jednak po chwili rozmowy z żoną, 
krzyknął: . ATI Z 

- Dość mam już tego! -— wycią- 
gnąwszy 2 kieszeni duży "rewolwer 
Steyer“ 

strzelił do leżące] w łóżku żony. 


Następne trzy strżały skierował do | miejscu. 


Katastrofa kolejowa pod Częstochową. 


Trzej pracownicy kole'owi odnieśli rany. 


Z Częstochowy domoszą: 

Pociąg towarowy nr, 1071, zdążający 
w stronę Sosnowca, wykoleił się na sta- 
cji Częstochowa wczoraj o godz. 10 ra- 
no. Skutkiem wypadku 7 wagonów wẹ- 
glarek zostało zupełnie rozbitych, a 10 
częściowo uszkodzonych, 


synów. Dokonawszy strasznego czynu 
Zaleski skierował rewolwer we własną 
skroń. 

W tym jednak momencie podbiegła 
do szaleńca Finkowa i usiłowała ode- 
brać mu rewolwer. | 

Po krótkiem zmaganiu Zaleski ode- | 
pchmaął kobietę i strzelił sobie w e 
jowego w Częstochowie. Powód aj 
siroły na razie nieznany. 


Strzał był celny. 

Przerażona Finkowa pobiegła do ko- 
mendy policji i zamełdowata o strasznej 
tragedii. | 

Na miejsce zbrodni przybył niezwło- 
czmwie komendant policji podkomisarz 
Gołąbkiewicz z kiłkoma posterunkowy- 
m. 

Ciężko ramą w brzuch Zofię Zale- 
ską oraz poramionych w ręce.i nogi jej 
synów przewieziono zarekwirówanemi 
wózami do miejscowego szpitala. 

Stan Zaleskiej jest tak groźny, iż le- 
karze nie czynią nadziei utrzymania jej 
przy życiu. “ : 

Stan synów nie budzi obaw: 

a miejsce katastrofy zjechały wła- | 
dze administracyjno - policyjne. Przerwy 
w komun kacji osobowej niema, gdyż od 


Trupa Zaleskiego zabezpieczono na 


rek, maszynista Betlej i Adam Mądrala. 


Przewieziono ich do ambulatorjum kole- 


Wagon służbowy, w którym znajdo- i bywa się na jednym torze. Ruch towafo- 


wało się 4 funkcjonarjuszy, został wy- 
| rzucony z szyn, skutkiem czego ciężkie 
rany ponieśli: nadkonduktor Marjan Fi- 


wy zupełnie wstrzymany, skutkiem za- 
tarasowania toru. 


Sześć czerwonych lamp 


da amerykanom znak, że trzeba uciekać z Chin. 


Londyn, 25 stycznia. 


sztandar amerykański, wywieszony na 


Na Pomorskie) dziś ulicy 
Słoczą walkę partyjnicy. 


DZIŚ WIECZOREM NA SALY, 
KIEDY HURMEM SIĘ ZWALI 
GRONO OJCÓW NA RADĘ, 
POCZNĄ WALKĘ OR 02 
CHOĆ BEZKRWAWĄ, LECZ W. 


KŁĄ 
O PREZYDJUM OBSADĘ. 


LECZ NIE SĄDŻCIE PANOWIE, 
ŻE LOS ŁODZI IM W GŁOWIE! 
POCÓŻ BAJAĆ -WAM BLAGĘ? 
NIE O MIASTO TU CHODZI, 
NIE O DOBRO DLA ŁODZI, 
LECZ — O PARTJI AT : 5 


Międzynarodowa 
ekspedycja wojskowa 


jrzeciw Rosji sowieckiej, 
Berlin, 25 stycznia. 

Autor pokoju brzeskiego, zawartego a 
Rosją sowiecką w r. 1918, generał niee 
miecki Hoffman, zaleca zorganizowanie 
międzynarodowej ekspedycji wojskowej 
przeciw bolszewikom, m 

Generał Hoffman wystosował list os 
twarty do wielkiego mistrza zakonu mła 
dych Niemiec, Mahrauna, pracującego 
na korzyść zbliżenia francusko - niemiec 
kiego, a występującego przeciwko Rosji 
sowieckiej, Hoffman pisze, że poznał do 
kładnie bolszewików w Brześciu na kon 
ferencji i doszedł do przekonania, że po- 
lityką sowiecka ma na celu tylko wypro 
wadzanie w pole. i 

Dlatego też przestrzega Niemcy 
przed uww.kłaniem się w konszachty z 
bolszewikami, gdyż mogloby to sprowa- 
dzić na Niemcy nieobliczalną katastro- 
ię. 


Zdefraudował 150.000 
marek 


w celu wybudowania 


kina. 


Berlin, 26 stycznia, 
Policja aresztowała 39-letniego bule 
chaltera Emila Blocha, który zdefraudo 


Z Pekinu donoszą, że tamtejszy po- | maszcie radiowym poselstwa, w MOCY wał 150 tysięcy marek. W czasie prze- 


seł amerykański wydał szereg 


dzeń na wypadek rozruchów, grożących 
,wateli amerykańsk'ch. Flota wojenna i 


życiu cudzoziemców. 

Obywatele amerykańscy zostaną za- 
'wiadomieni o niebezpieczeństwie spec- 
jalnemi sygnałami, na znak których ma- 
ją zebrać się w trzech wyznaczonych 
'punktach, skąd zostaną  odprowadzeni 


zarzą- zaś 6 czerwonych lamp, 


W. Chinach przebywa 12 tysięcy oby- 


handlowa Stanów Zjednoczanych, znaje 
dująca się na wodach chińskich, przez- 
naczona została do zabrania Ameryka- 
nów w razie niebezpieczeństwa. 


Ewakuowani w razie rozruchów A- 


pod eskortą do poselstwa. W dzień syg- merykanie zostaną przewiezieni na wys 


nalizować będzie 


niebezpieczeństwo „py F.lipińskie lub Hawajskie. 


Wielka afara celna na Węgrzech. 
Fabryka ka eluszv . H:noaria' szmuglowała wełnę. 


Budapeszt, 25 stycznia. 

Prema dzisejsze donoszą, Że niaw- 

“niona została welka afera cilha, przy 

czem Skarb państwa pomósł straty wy= 
noszące przeszło 6 miljonów koron. 


Dyrektor znanci fabryki kapeluszy 


„Fungara* po porozumieniu z urzędni- 
kami celnymi przeszmugłował do Buda- 
pesziu 30 wagonów wełny nie opłacw= 
szy cła. Gemuralny dyrektor Danes oraz 
jego spółmiey zostali aresztowani, 


słuch'wania przez sędziego śledczego © 
świadczył on. iż wspomnianą sumę zde- 
fraudował celem wybudowania kina. 


Snieżyca 
wykoleiła pvciąg we 
Francil. 


Paryż, 26 stycznia. 

Gwałtowna śnieżyca panuje nadal 
w całej Francji. Wczoraj zasypana ZO- 
stała zwrotnica opodal stacji Dijon, wsku 
teg czego wykole!ł się pociąg osobowy. 
Parowóz wywrócił się do rowu, kilka 
wagonów zdruzzotanych. Następnie 
pociąg pośpieszny na linji Paryż—Nicea 
wskutek zasp Śnieżnych orgiźnil się o 5 
godzi, 
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wakogaciwaPOlSKI 


pod szczególną ochro- 
ną państwa. 
Projekt ustawy o zwalcza- 


niu chorób zawodowych 


Konstytucja Rzczypospolitej Polskiej 
głosi, iż „praca jako główna podstawa 
bogactwa Rzeczypospolitej, pozostawać 
ma pod szczególną ochroną państwa: 

Każdy obywatej ma prawo do op'eki 
państwa nad jego pracą, a w razie bra- 
ku pracy. choroby, nieszczęśliwego wy- 
padku i niedołęstwa, do ubezpieczenia 
społecznego, które usłali osobna ustawa. 

W wykonaniu tego rozporządzenia o 
opiece państwa nad zdrowiem pracowni 
ków ministerstwo pracy i opieki społecz 
rej przygótowało projekty całego szere 
gu ustaw, regulujących stosunki pracy. 
Niektóre z tych projektów rozważane bę 
dą też w najbliższym czasie przez Radę 
ministrów, inne czekają jeszcze na uz- 
godnienie w Radzie prawniczej. 

Miejsce naczelne wśród wielu pro- 
jektów ustaw zajmuje projekt ustawy o 
zwalczaniu chorób zawodowych. 

Profekt ustawy nie określa wpraw- 
dzie jakie choroby podpadają pod mia- 
mo zawodowych, ale mówi wyraźnie, iż 
są to choroby ostre lub przewlekłe, któ 
re powstają wskutek wykonywania pew 
nego zawodu, z istoty danej , pracy lub 
warunków, wśród których się ona odby 
wa. 

- Jako środki zapobiegawcze chorobom 
zawodowym i ich zwalczania, projekt 
przewiduje wydawanie przepisów sani- 
tarno - hisjenicznych, zakazywanie lub 


ograniczanie używania szkodliwych sub 


stancji, surowców, matetjałów, produk- 
tów, narzędzi lub maszyn, stosowania 
szkodliwych metod pracy oraz obowią= 
zek zgłaszania przez lekarzy chorób za- 
wodowych. z > 

Zgłoszenie chorób zawodowych bę- 
dzie miało ten skutek, że inspektor pra- 
cy wraz z lekarzem państwowym wdro- 
ża dochodzenie celem: rozpoznania cho- 
roby i ustalenia jej przyczyny. 

W pewnych wypadkach dla zapobie- 
śnięcia szerzeniu się choroby, projekt na 
daje władzom administracyjnym prawo 
zamiknięcia zakładu pracy w całości lub 


częściowo, bezterminowo lub na okres- | Skotcay é „szkołę 


lony przeciąg czasu, Oczywiście, że ła- 
kie zarządzenia n'e będą ostateczne i 
zainteresowanym będzie przysługiwało 
prawo odwołania się do wyższych in- 

Opinie w sprawach dotyczących cho 
rób zawodowych będzie wydawać Reda 


pracy. Ścisły wykaz chorób  zawodo- 
wych ustali rozporządzenie ` minister- 
stwa pracy. 

Zakaz używania pewnych, szkodli- 


wie dla zdrowia działających surowców, 
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W szkołach niemieckich starają się rozwinzć wśród uczniow zmysł oszczędno- 
ści. W tym cefu w każdej szkole państwowej ustawiony jest automat, sprzeda- 


iący marki oszczędnościowe trzyfenigowe. Dzieci wkłejają marki te do specjał- natury. 


nych książeczek, by przy końcu roku szkolnego odebrać większą sumę na wa- 


l kacie. 


= 


Dyplom lekarza za 165 dolarów. 
Jak się „studjowało* na „Uniwersytecie 
Orjentalnym*". 


Dwaj szwajcarscy oszusci handlowali dyplomami 


uniwers; leckimi. 


Ogólnie przypuszcza się, że trzeba |rat filozofji, teologii, wiadomości .ogól- 


przysiąść 


s średnią, a następnie nych, prawa, handlu, techniki i socjolo- 
przez kilka lat fałdów na je- gji. Droższe już są promocje na doktora 


¡dnei z wsżecknic, by wreszcie po napi- chemii, weterynarii, dentystyki oraz far 


Sanit pracy dysertacyjnej 
dność doktora, 
Ale to są niepotrzebne zabiegi! Wy- 


uzyskać go-'maceutyki. Najdroższa zaś bywa taksa 


dla lekarzy, bo wynosi 165 dolarów. 
Kto przesłał żądane sumy, ten istot- 


starczy mieć trechę pieniędzy i sprawa 'nie użyskiwał niezwłocznie promocię, a 
skończona!. Tak przynajmniej sądzą pa cwentualnie i-tytuł hrabiowski, choć tu 
.nowie Deniole i Dufford, dwaj dżenteł-, zabizgi i koszta były nieco bardziej wy- 
meui, którzy wypuścili w świat sporą |Śrubowane! 


ilość doktcrów oraz różnych szlachcie 
„ców, a nawet baronów i hrabiów — bez 
owych nciążliwych lilkunastu lat pracy, 


Zdarzyło się, że ogłoszenie powyż- 
sze wpadło w ręce pewiiego dziennika- 
rzą, niejakiego p. Spiro. Zaintrygowany 


jakie dotychczas połączone były z tytu- zwrócił się do „Uniwersytetu i zdema- 


fem doktorskim. 


|skował dostojnych dżentelmenów, TOZ- 
Dwaj wymienieni jegomoście osiedli siewających promienie zaszczytów dok- 


w fabrykach, określają specjalne usta- w kantonie -genewskim już dosyć da- torskich po całej Europie. 


wy. 
W najbliższym czasie rozpatrywane 
będą projekty ustaw o zakazie używa- 


wno: Rozsyłali w świat anonse i pro- 


spekty.treści mnici więcej następującej: trza z delegatami 


Epilogiem tej znajomości. dziennika- 
Oriental University 


| „Promocje doktorskie dla wykształ- był proces, który zdemaskował obudwu 


,conych uniwersytecko osób wszelkich | hochsztapierów. 


Okazało się, że pesia- 


nia bieli ołowianej w małarstw e oraz o fakultetów uznanej państwowo wszech- dali oni doskonałe „postawione" i rozga-, PER i 
zakazie używania białego i żółtego fos- nicy. Wiadomość: prof. dr. Louis Duf- łęzione biuro, uprawiające swój proce-| "wyciąg" zapełnia sobą całą salę. 
ford, skrytka pocztowa 3680. Lucerna. der w Europie wschodnie, oraz na Bat- 


loru przy wyrobie przedmiotów zapal- 
rych. i 

Również specjalna usiawa  za'mie 
się chorobami zawodowemi robotników 
rolnych. 


Lon Ch 


= 


aney jako „Manda- 
rvp Wu. 

Lon Chaney, nieporównany odtwśór- 
ca Dzwonnika z „Notre Dame", „Dusia 
opery” i głównej roli w „£a j kłaz= 
na”, grać będzie obecnie rolę tytułową 
w obrazie p. 1. „Mister wu”, Film ten zo 
stal opracowany na podstawie znanej u 
pas sztuki scenicznej, która była popi- 
sem gry aktorskiej Kazimierza Kani- 
skiego „Mandaryn Wau". 
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Szwajcarja.” p 

Kto zwrócił wwagę na ogłoszenie, 
(teu otrzymywał od zacncgo proisśsora 
prospekt i zapreszenie do przesłania 
skromnej Sutry, poczem Girzymywał w 


„|krótkiia czasię zapowiedź artystystycze 


nie wykonarege dyvpiomu „Oriental Uni- 
versity", 


wetnym amiwersytecie 
w Waszyngtonie są następujące; 
ży nadesłać prośbę oraz dysertację w 
formie manuskryptu, pisańezgo na maszy 
nie. Nie jest wymagane drukowanie pra 
cy, temat zaś może sobie kandydat o- 
brać dowolny, musi jednak obejmować 
przynajmniej 40 Stronie. Taksa uniwer- 
isytecka wynosi 105 dolarów za dokto- 


kanaci. A 

Proces zakończył się — uwolnieniem 
szerzycieli kuitury! Sędziowie uzasad- 
miali swój niespodziewany wyrok tem, 
że chociaż oskarżeni przyznawali się do 
uprawiania procederu sprzedawania tv- 
tułów naukowych, to jednakowoż o 0- 


|szustwie nie może tu być mowy, boć 
Prospekt ten głosił, że warunki ima- przecie każdemu inteligentnemu człowie 
trykulacyjne i warunki promocji na sła- kówi wiadomo, że tytuł doktora zdoby- 


„Orientalny i 
nale- dze.. 


wą się poważną praca, a nie za pienia- 


Czy się znajdzie jaki inny dzienni- 


karz, który postara się, o listę owych 


duffordowskica doktorów?  Przedsię- 
wzięcie takie byłoby bardzo wdzięczne 
i spowodowałoby prawdopodobnie nie- 
jedną — nicspodziaukę, Gra waita świe- 
cy. 


Kanony zdrowa dykfuje 
Żyj zgodnie z przyrodą, 
a żyć będziesz długo. 


Umiejętne stosowan e pokarmów 
-Ruch.-Sport..-Powietrze I słońce 


Zachowanie się człowieka, jego po- 


karm i odzież ściśle zależą:od tego, w ja 


kich znajduje się warunkach zeograficz- 
nych. Tak np. eskimos walczy z mro- 
zem za pomocą tłuszczów, które dodaje 
obficie do swego pożywienia, bo tłusz- 
cze najłatwiej wytwarzają ciepło. 

Natomiast mieszkańcowi Shay wy 
starczy kilka daktyli i'trochę wielbłą= 
dziego mleka dla utrzymania organizmu 
w równowadze. Kto misi pracować fi- 
zycznie na powietrzu, winięn przyjino- 
wać pokarmy, odtwarzające siłę mięśni, 
np. cukier, pokarmy mączne i t. p. - 

Sole mineralne, fosiory, wogóle po- 
karmy pożywne konieczne są dla dzieci 
bo wzmacniają układ kostny i tworzą 
zapasy w organizmie, Wszystko zaś“ 


| podporządkowane jęst prostym ale nieu 


błaganym prawom liygieny. 

Choroba jest dla organizmu tylko pó 
gwałceniem tych praw, zakłóceniem ko 
niecznej harmonji. = ~?! 

Jeśli człowiek prowadzący siedzący 
żywot nie poświęci codziennie dwu g0- 
dzin na ruch i ćwiczęnia na powietrzu, 
ulegnie stopniowo zatruciu przez nagro- 
madzone w organizmie odpadki i%esta- 
rzeje się przedwcześnie, s 

Nie wolno jednak organizmu wydeli- 
kacać. Kto przez nadmierną ostrożność 
piie np. jedynie wodę przegotowaną, bo- 
jąc się tyfusu, natychmiast padnie jego 
ofiarą przy lada zapomnieniu. Kto boi 
się otwierania okien i zachowuje tysiącz 
ne ostrożności, napewno, jako zupełnie 
niezahartowany pierwszy zapadnie na 
grypę. > 


iest prostą koniecznością, jest to ulega- 
nie instynktowi samozachowawczemu. 

"Tajemnica zdrowia i długiego życia 
tkwi w nas samych. w znajomości praw 


| Powszednie zainiłowanie do sportów 


` 


Ozeta przerażających To2miatóv. 
Kłopot Ligi narodów z 80 
tysiec mi tomów. 

Swego czasu delegat Chin w Lidze 
narodów, p. Chu, zakomuny:ował na jo 


`f siedzeniu rady Ligi, że rząd ciiński za 


mierza obdarzyć Lige nadzwyczaj cen 
nym podarunkiem, Ale członkowie rady, 
rozczarowali się, gay usłyszeli., że idzie 
tu o rodzaj encyklopedji chińskiej, albo 
raczej o dzieło zbiorowe, traktujące o 
kilku przedmiotach, Podziękowano p. 
Chu grzecznie lecz chłodno za obiecany 
prezent, nie przyw.ązując doń większej 


wagi. Ela i 
iedawno zjawił się w Genewie ba- 
dacz chińszczyzny: i «dyrektor działu 
chińskiego w londyńskiem muzeum bry- 
tyjskiem L'onal Gills. Źwiedzajac bibijo= 
tekę Ligi, zapytał co słychać z obieca= 
nym darem, na co odpowiedziana mu, 
że ten jeszcze nie nads dł s : 

Na dalsze pytanie Gillsa, czy wy- 
znaczono już miejsce ną encyklopedie 
chińską, wskazano mu pólkę z miej. 
lscem na 50—60 tomów. — . 

Można sobie przedsławić zdumienie 
bibljotekarza, gdy dowiedział się od 
Gillsa, że prtzyobięcane dzieło chińskie 
liczy ni mniej ni więcej, ale... 80 tysię+ 
|cy tomów! Najwieksze dzizło świata. 
Istnieje też wydanie kieszonkowe” te 
go dzieła, ale i ono liczy drobnostkę, ba 
ntyłko” 12 tysięcy tomów, tak że i ten 


Cała pociecha w tem, że dzieło chiń. 
skie dotychczas jeszcze nie ukazalo się 
w druku w całości. Istnieją tylko cztęry 
egzemplarze rękopiśmienne w muzeacił 

'i bibliotekach ch ńskich. Druk tego po- 
twora książkowego, nazywającego się 
'po chińsku „R'anś Har Ku Chin tu Ihu 
' Chi Cheng Chuan“ to znaczy dzieła 
traktujące o czterech gałęziach literac. 
kich: flozofja, historja, beletrystyka jí 
technika) rozpoczął się jeszcze przed 
wo'ną, ale dotychczas wykończono „zt 
ledwie” 25 tysięcy tomów. 
| Największe dzieła świata wygłądają 
tedy wobec tego smoka chińskiego cał: 
kiem dziecinnie. Podczas gdy np. ency- 
klopedja ang elska liczy 35 tomów, 33 
tysiące stron, a 55 milionów słów, chiń 
ski nad-tasiemiec obejmuje 120. miig 
| nów stron a 35 miljardów słówi 


<- 


— Jakże ci się podobała podróż sa- |tak 


nochodem? 
— To nie dla nas kobiet: huczy, war- 
szy, że słowa przemówić nie można... 


- maga GC Tu 


KUJ ŻELAZO... 


bierze trochę rozumu... 


w a 
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| Niesumienny dorożkarz 


„przypomniał“ sobie dop'ero w komisarjacie, . 
że przywiaszczył sobie teczki z pienięazmi pasażera 


Łódź, 26 stycznia. 


P. Antoni Wellich kupiec wiedeńska, | 


bawiący od pewnego czasu w naszym 
grodzie. miał wczoraj następującą przy- 
gode. 

i Jadąc do domu dorożką umieścił na 
siedzeniu teczkę, zawierającą 1470 złot. 
Gdy dorożkarz zatrzymał się przed do- 


|mem p. Wellich zapłacił mu za kurs i 


w pośpiechu zapomniał o. teczce: 
Dopiero po upływie kilkunastu minut 


— Radzę panu, by pan swego syna|Zauwcżył brak pieniędzy i nwzwłocznie 
młodo nie żenił .. Niech najpierw na- | Postanowił odszukać dorożkarzą. 


Udał się na miasto uważnie przygla- 


— Tak, ale wtedy on się nie ożeni... | dając się każdemu rycerzowi bata. 


Po pewnym czasie natknął się rze- 


_Najście na Miejską Galerję Sztuki. 


Nauczyciel ryzunków p. Andrzejewski chciał przy pomocy swych uczniów! 


zriszczyć cenne prace arf-malarza p. Mackiewicza. 


Gorszące zajście wywołało oburzenie wśród najszerszych warstw kuitu- 
APA b ralnych naszego miasta. 


Iswym mistrzem, nieco zażenowani skar- 


r Łódź, 26 stycznią. 

Nasz niewielki, anemiczny Świątek 

artystyczny, posiada ambicyjki zakro- | 
lone na szerszą miarę, godne o wiele 
wyższych celów i wzmoślejszych dążeń. 
. Szkoda tylko. że te nazbyt wygóro- 
wane asp.racje nivktórych panów, krze- 
wiących rzękomo zamiłowanie do sztuki 
na gruncie łódzkun. objawiają się w: for- 
me tak nieprzyzwośtej, że dla określe- 
nia ich- metod działania nie można zna- 
tezć odpow:edniego wyrazu. 
„ Ostatnim przykladem tego bezprzy- 
kłaunego: zjawiska było, niedzielne zaj- 
ście w. miejskiej galerji sztuki między 
nauczycielem szkoły rysunku p. Andrze- 
jewskim a dyrektorem  Dieństl-Dąbro- 
wą bezpośrednio, pośredn:o zaś z arty- 
stą r1alarzem į dzkoratorem teatru miej- 
skiego p. Konstar.ym Mackiewiczem' 

W niedzielę popołudwu do miejskiej 
ga'wrji sztuki przybył pan Andrzejewski 
z czterdziestoma swymi uczniami w ce- 
ży zwiedzenia ostatniej wystawy obra- 
zów. 

W pewnej chwili p. A. zawezwał dy- 
rektora galerji i zażądał od niego w spo 
sób brutalny usumięcia części prac p. K. 
Mackiewicza, oświadczając: 

. . — Zagranicą takie rzeczy zwiedzają» 
eny a lokale wystawowe demo= 
du 

- Uczniowie pana A, widzac groźną 
postawę swego mistrza, nabrali rówież 
odwagi ne wle brakowało, by cenn: 
płóma p. Mackiewicza uległy zniszcze- 
nu. 

Dopiero rzeczowe wyjaśnienie ze 
strony p. Dabrowy powsirzymało po- 
pędiiwych młodzieńców od nierozważ- 
nego kroku. | 38, 

Zajście zostało zlikwidowane w ten 
"sposób że oburzeni uczn:owie wraz zel 


_Zięć nabity 


oen.em, opuścili lokal gaierji sztuki, za- 
chowując się w sposób niegodny przy= 
szłych artystów, a więc ludzi, mających 
pewne aspiracje kulturalne: 


+ 

Na Jakiem tle powstał ten charakte- 
rystyczny zatarg? 

Nie ulega wątpliwości, że prace p. 
Mackiewicza, wystawione w miejskiej 
galerji sztuki, tchną nową zupełnie twór 
czością, stworzył je kurunek formisty- 
czny. me mający poparcia wśród star- 
szego pokolenia ariystów-malarzy. 

, Ale artysta tej miary, co p. Mackie- 
wicz, mający poza sobą poważne studja 
akademii mosk'ewskiej i praktykę w te- 
atrach lwowskich, może sobie chyba 
pozwolić na Śmiałe eksperymenty, któ- 
re jak kolwiek nie każdemu mogą Się po- 
dobać. mimo to przez każdego powmny 
być uszanowane należycie, jako wynki 
długotrwałej i uciążliwej pracy twórczej 


P. Andrzejewski. jako wychowawca 
młodzieży, jako krzewiciel s.naku este- 


czywiście na dorożkarza, który odwiózł 
zo do domu. 

Ten udawał jednak. iż go nie pozna 
je i zdziwił się, gdy zażądano od niego 
zwrotu pieniędzy. 

— Teczka? Pieniądze? — zawołał 
do kupca — ależ pan się myli — ja pana 
m:gdzie nie odwoz:tem!... 

. Kupiec zawezwał do pomocy poli- 
cjanta, 

W komisariacie doórożkarz Abram 
Grossman przyznał się, iż przywłaszczył 
sobie teczkę i zwrócił ją właścicielowi 
Będzie miał sprawę sądową. 

TEA 


Lap za kołnierz! 


— i „doliniarz* znalazł się 
w komisarjacie. 


Łódź, 26 stycznia, 

P. Josek Frydman (Cegielniana 26), 
w gmachu głównej poczty przy ulicy 
Przejazd cierpliwie wyczekiwał swej 
kolei przy jednym z okienek: 

W pewnej chwili ujrzał tuż przed 
sobą jakiegoś młodzieńca, który dy- 
skretnie sięgnął ręką do jego teczki, u 
siłując otworzyć zamek kluczykiem. 

Nie chcąc spłoszyć złodziejaszka p. 
Frydman pozwolił mu operować. przy- 


tycznego wśród młodego pokolenia, po- |glądając się z pod oka jego , pracy”. 


winien być tembardziej tolerancyjny 
wobec nowych prądów w sztuce. które 


przecież zawsze najgłębiej przemawiają: 


do serca młodzieży. i 


Ale pan A. ulegając własnym ambi- 
cyjkom zapomniał o swej zaszczytnej 
roli nauczyciela rysunków i odrazu 
chciał zaawansować do roli natchnione- 
go krytyka. ; 

Nie wiemy, jakie są zaslugi p. Andrze 
jewskw*go na polu sztuki i kultury, ale 
para Mackiewicza znamy mie od dzisiaj, 
jako zasłużonego artystę malarza i z te- 
go chociażby względu musimy uszano- 
wać jego pracę artystyczną, potępiając 
jednocześnie nie poważne i źle świad- 
czące o naszych wychowawcach arty- 
stycznych wystąpienie pana Andrzejew= 
skiego w miejskiej galerii sztuki. 

Ego. 


Do legowiska łódzkich włamywaczy 


wkroczyła pewnego dnia polic'a 


i aresztowała wypoczywających po „robocie“ 
złoczyńców. 


Łódź, 26 stycznia. 
Swego czasu władze policyjne otrzy- 
mały poufne informacje, iż włamywa- 
cze łódzcy gromadzą sę po dokonanych 
wyprawach na polach, znajdujących się 

przy, żydowskim cmentarzu, 
ejże nocy na wskazanym 
RRD SETI Ca Dae NEI 4 WAŻ 


w butelke. 


Mężatka z oannv, guzik z posagu. 


Warszawa, 25 stycznia 

— Pieniędzy! 

dzy! — krzyczał p. Icek Rajchert (Pa~ 
wia 18) popijając kawę w cukierni. 


— Dolary są w tej szufladzie. Masz, 


Ja potrzebuję pienię- | podpisz pokwitowanie. 


Zięć spełnił życzenie teścia, podpi- 
sał, ale dolarów nie otrzymał. 


| 
terenie 


i- — Poco ty sobie łamiesz głowę — — Dostaniesz trochę później — o- 
odezwał się. przyjaciel, p. Motel FHacek,|świadczył z zimną krwią pan Galber. 
— idź na Nowolipie 21 do mojego sąsia Rozumie się, że miłość w takiej at- 
"da Galbera i poproś go o rękę parny |mosferze nie mogła bujnie zakwitnąć. 
Cyrli. Ona ma pięćset dolarów. posagu. |Po paru dniach pani Cyria uciekła od 
Zachęcony młódzieniec  pośpieszył męża do rodziców. 
pod wskązany adres i dał wyraz pło-| Zdenerwowany Icek poleciał w te pę 
„miernym uczuciom, rozpierającym mu dy, by ostatecznie rozmówić się z te- 
serce. Delikatnie przytem zaznaczył, że ścjiem. Zaledwie jednak przekroczy: 
ali przyjąłby coś niecoś a conto po próg mieszkania, p. Galber wrzasnął: 
CE Masy Bra aie mas = odoówie: Ea z powrotem moje pięćset 
dział p. Izrael Galber — przedewszyst-| — Jakie pięćset dolarów? Przecie ja 
kiem ślub, a potem podpiszemy intercy- |posagu jeszcze nie dostałem! 
zę. — Co ty mi tu gądasz? Ja mam po- 


- Na tem stanęło. W ubiegły czwartek kwitowanie z twoim podpisem! 
„odbyła się uroczystość weselna. Wprost | 
z pod.bałdachimu p. 
do teścia. 


„em .(idzie dolary? — zawołał ; 


Do skandalicznej tej sprawy wmie- 
szały się władze. Śledztwo prowadzi 


Rajchert przyleciał 
à IpPrOutuator. 


zarządzono obławę, która 
konkretne wyniki, 


| Na polu przykryci pledem spoczy- 


wali dwaj osobnicy, oddawna poszukiwa 
ni przez policję. 


Jeden z nich 24-letni Władysław 
Skrzewski zdezerterował z 10 pułku 


artylerji i przyłączył się na bruku łódz- 
kim do szajki włamywaczy, grasującej w 
mieszkaniach prywatnych. 


Drugi — Wacław Nowacki, kilka- 
krotnie już był karany więzieniem za 
występy ziodz e'akie. 

Przyłanani na drzemce dwaj osobni- 
cy posiadali przy sobie worki z bielizną 
i garderobą, pochodzącą najwidoczniej 
z jakiejś wyprawy. 

„Okazało się, iż wraz z trzecm towa- 
rzyszem Kazimierzem Legartem dokona 
fi wlamania do mieszkania państwa Da- 
widowicz przy ulicy Krótkiej 18, gdzie 
zdobyli 380 zlotych gotówką, weksel na 
89 złotych i rozmaite ubranie oraz bie- 
liznę. 

| Nawrocki i Skrzewski powędrowali 
do więzienia. 

| Skrzewskiemu po pewnym ozasie 
udało się zbiec i mimo energ cznych po- 
szukiwań władze pol:cy,ne dotychczas 
mie natrafiły na jego ślady, 

Również Legart nie został dotychczas 
schwytany. Trzeci czionek bardy, No- 


wacki, znalazł się wczoraj na ławie os-| 


karżonych sądu okręgowego. 


| Sąd skazał go na 3 lata więzienia z 
pozbawieniem praw, 


Doliniarz, przypuszczając. iż jego Os 
fiara nie spostrzega tych machinacj. spo 
kojmie wyciągnął z teczki kilka paczek 
pieniędzy, schował je do kieszeni i za- 
mierzał z wartościową zdobyczą ulotnić 
się, 

W tej chwili jednak p. Frydman po- 
chwyc4 go za kołnierz i wszczął alarm. 

Młodzien:ec pochwycony na gorącym 
uczynku kradzieży, wyrwał się z rak 
| swej ofiary i wybieg: na ulice, gdzii: zo- 
stał przyłapany przez policję. 


komisariacie okazało się, iż był 


to niejaki Szaja Nosman. 


Złodzieje łódzcy - 


nie odpoczywają ami 


jednego dnia. 


Łódź, 26 stycznia: 

Do sklepu materiałów  piśmiennych 
„Nasz sklep“ przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 90 przybył jakiś osobnik, który pod 
pozorem kupna skradł 12 tuzinów ołów= 
ków, wartości 90 złotych. 

Schwytano go jednak na gorącym u= 
czynku i sprowadzono do kom sarjatu, 
gdzie okazało się, iż był to niejaki Leon 
Krawczyński. 

Abramowi Kornbratowi (Kil'ńsk'ega 


przyniosła nr, 44) skradziono walizkę z narzędzia= 
|mi dentystycznemi pozostawioną na cho 


dniku przed domem przy ulicy Piotr 
kowskiej 69. Wartość skradzionych przy 
rządów wynosi 1500 złotych. 

Z mieszkania Beli Berkenwald przy 
ulicy Bazarnej 9 skradziono garderobę, 
wartości 650 złotych. 

Z mieszkana Władysława Jastera 
przy uwicy Franciszkańskiej 58 skradzio= 
no garderobę wartości 280 złotyca. 
| Z kantoru frmv „Zgierska manufak- 
tura“ przy ulcy Piotrkowskiej nr. 177 
p. Herbertowi Rankiemu skradziono pal 
lto, wartości 300 złotych. 


WIELKA REDUTA 

Korpus podofcerów rezerwy zwy* 
czajem lat ubiegłych urządza we wtorek 
dnia 1 luawgo w pięknie udekorowanych 
salach łódzkiego męsk.cgo towarzystwa 
śpiewaczego (ul. Piotrkowska 234) tra- 
dycyjną „Wielką redute karnawałową” 
na zasilenie kasy doraźnej pomocy dla 
„bezrobotnych podoficerów rezerwy 
(członków związku), przysposobienie 
wojskowe i cele kuliuramo-ośw:atawe 
związku. 

„Biorąc pod uwagę sam cel, a fakża 
sposób prowadzenia Balu n'e wątpemy, 
że społżczeńsiwo naszego grodu, usilo- 
wana nasze należycie oceni i jaknajlicz- 
niej ptzybędzie, wynosząc z sobą hu- 
mor i iaknajlepsze zadowolenie, 

Biiety w cenie tylko zł. 4—, zapros 
szmea z pozostałej małej ilości, sekre- 
tarjat związku podof. rez. Sienkiewicza 
nr. 3/5 wydaje od godz. il-ej rano do 
20-sj oraz przyjmuje zamówewią na 
stokki Zarze 


J 


Str. 4, 


— Taka suma za jeden sarnitur?... 
To iest pasek!... i 

Krawiec: Pasek?.. Owszem jest... 
tu przy marynarce... najmodniejszy fa- 


Projekty na dekoracje filmowe. 


Zarząd międzynarodowej wystawy | 
sztuki kinematograficznej 


ogłosił kon- 
kurs na dekoracje filmowe do obrazu 
„Ziemia obiecana”, którą wspomniana 


wytwórnia naświetlać będzie w naibliż- 


„szej przyszłości. 


Jako temat służyć może jedna z dwu 
poniższych scen: Śmierć magnata prze- 
mysłu łódzkiego, Bncholca, albo five 
o'clock w domu miljardera łódzkiego. 
,„. Ponieważ nie jestem malarzem, gdyż 
drobnych moich prac z czasów szkol- 
nych, za które otrzymywałem zresztą 
wójki, na serjo traktować nie można, 
postanowiłem niemniej kolorystycznie 
przedstawić obydwie sceny za pomocą 
barwnych słów za co przypuszczam nie 
minie mnie pierwsza nagroda, wyrażają 
ca się sumą 1000 złotych (nawiasem 
zwracam uwagę, że pieniądze przyda- 
dzą mi się bezwzględnie! 
niema dwóch zdań!) 

-A więc obraz pierwszy: 


Co do tego 


ŚMIERĆ MAGNATA PRZEMYSŁU 
ŁÓDZKIEGO, BUCHOLCA. 

— „Potężny magnat łódzki, właści- 
ciel ogromnego składu z manufakturą, 
fabryki i pałacu, mający do swej dyspo- 
zycji buchaltera i chłopca do posyłek, 
Soan pod drzwiami ministerstwa skar- 


t... 
Oddychał ciężko, sapał i wrzeszczał 
— Ratujcie!... Dusze sie... 

Woźny ministerstwa skarbu przy- 
niósł mu szklankę wody. 

— Nie chcę wody!... — krzyczał po- 
tężny magnat łódzki, właściciel ogrom- 
nego składu z manufakturą, fabryki i pa 


 łacu, mający do swej dyspozycji buchal- 


tera i chłopca do posyłek. 

— Więc czego pan chce?... — zapy- 
tal woźny, 

— Kredytu... kredytu... kredy... — 
szeptał nieprzytomnie konający magnat 
łódzki, właściciel potężnego składu z ma 
nufakturą, fabryki i pałacu, mający do 
swej dyspozycji buchaltera i chłopca do 
dosylek. 

Cisza panowała dokoła. Śmierć zbli- 
żała się szybkiemi krokami, jak sekwe- 
stratof, by zabrać z licytacii ostatni 
skarb magnata łódzkiego — życie. 

— Duszę się... Coś mnie dusi!.. — 
jęczał konający. s 

— Co pana dusi?... — zapytał prze- 
rażony woźny. 

-— Dusi mnie brak gotówki... — szep 
uął magnat łódzki. 

l znowu zapanowała trwożna cisza. 
Słychać było tylko zbliżające się kroki 
śmierci. 

— Tak mi ciężko... Stopudowy głaz 
legł mi na sercu... — jęczał magnat. 

— Cóż to za głaz?... — pytał dalej 
woźny, niby troskliwy lekarz. 

— To podatki.. — szepnął magnat i 


skonal. ` 


FIVE OCLOCK W DOMU MILJAR- 
DERA ŁÓDZKIEGO. 

Drugi obraz nie wymaga wielu słów. 

Na stole; kilka pomarańczy, 

chy, ciastka i herbata. 

Przy stole: elita tówarzystwa łódz= 
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„EXPRESS WIECZORNY” 
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Z wysiłku i pracy 


nie jest rzeczą trudną, jeśli się wie, jak... 


——- |: —— 


O wróżbifkach, przepowiadzczach przyszłości, uzdrowia- 
czach, cudofwórcach i innych Sszarlafanach. 


Zarabianie pieniędzy bez wysiłku i 
pracy rówiież i obecnie nie jest rzeczą 
trudną. Trzeba tylko wiedzieć żak... naj- 
lepiej o tem można się dowiedzieć w — 
policji, 

Są Więc tacy, którzy „łatwo“ zara- 
biają pieniądze w tramwajach, pustych 
mieszkaniach, strychach pełnych mokrej 
bielizny i t. d. „Pięć minut strachu” i pie 
niądz jest! Ale mimoto „zawód“ ten nie 
jest bezpieczny. Policja jest dobrze zorga 
nizowana, ma sto par oczu bystrych, 
świdrujących.. A zresztą: ileżto razy 
złodziej kieszonkowy jest szpełnie na- 
brany na kawał, Ma wydatki na „rep- 
rezentację", na koszta biletu trantwajo 
wego i — sięga do pustej kieszeni... > 

"A przecież można i w inny sposób 
„łatwo” zarabiać pieniądze! Proble:nat 
polega na tem, że trzeba skłonić ludzi, | 
aby dawali monetę, Dobrowolnie nikt 
tego nie robi, Ale w złudzeniu, że coś w 
zamian za swe pieniądze otrzymują -— 
czynią to miniejwięcej wszyscy ludzie, 

I właśnie do tej kategorii zarabiaczy, 


za tę wodę sodową... 


których dochody opierają się na tudze- 
niu innych, należą wszelakiego rodzasu 
wróżbitki, przepowiadacze przyszłości, 
cudotwórcy - uzdrawiacze. 

' Najliczniejszą jest grupa wróżbitck. 
Jest ich u nas conajmniej kilkadziesiąt 
znanych władzom. A ile jest nieznanych, 
nienotowanych, działających w ukryc:u? 

Myśl przejrzenia przyszłości zawiera 
zbyt wiele pokus, by można się stale i 
konsekwentnie jej opierać. Oczywiście 
trzeba być nieco przesądnym i — mieć 
okazję. Wtedy idzie się poprostu do 
wróżbiarki, naweł jeśli się jest profeso- 
rem przyrody lub matematykiem. 

Najważniejsze w tem jest -L okaz- 
ja. Nie wolno szukać wróżbiarki, gdyż to 
„mie wypada', Dlatego też nowoczesne 
madame de Thebes, czy jak tam się 


zwą nasze swoiste „czarownięa2”, prze 


niosły się z nor na peryłerjach miasta-— 
gdzie ongi mieszkały — do śródmieścia 
i zajmują tu mniej lub więcej komiorto- 
we lokale „przyjęć“. - i 
Oczywiście nie wszystkie, 


Jeszcze 


—-- 1 


Kośtiriecjąt tawiednionch narzeczny 


Cztery miljony wyłudzonych franków. 


Taką pamiątkę pozostawili w Paryżu dwaj 
„ryćerze przemysłu”. 


Czerwone spodnie, błękitny. mundur, 
stosowany kapemisz z zielonemi piórami 
i sto orderów na piersi — oto ubranie, 
które zaimpońowało 60 kobietom. 

Tego przedziwnie kolorowego kosi- 
jumu, gęsto obszytego złotem używał 
Giusto y Leneros, samozwańczy gene- 
rai wojsk Costariki- 

Przybył on do Europy w kwietniu 
1926 roku, Tozgościł się w hotelu de 
lOpera w Paryżu i kazał się nazywać 
„ekscełencją'.. 1 

Towarzyszył mu dwudziestokiiko- 
letni młodzieniec, kapitan Tores, osobi- 
sty adiutant, ubierający się również w 
bardzo kelorowy, choć nieco skromniej- 
szy mundur. - T 

Południowo - amerykańsy „oficero- 
wis** wypowiedzieli wojnę bogatym Eo- 
bietóm. | A TS 

TESARI ESETET EREINA CEEI 
kiego w strojach, wypożyczonych od 
Naborowskiego. j 

Rozrywki: patefon, charleston. 

Skutki: „Psiakrew, znowit minie to 
przyjęcie gości kosztowało 50 złotych!.. 
Skąd wziąć na wszystko tyle pieniędzy! 


— a — —. m p—m — 


Czekam na nagrode, 
Boiski. 


Podczas gdy p. generał smalt cho- 
iewki do mamy lub cioci, adiutant cza- 
sowa] córeczkę lub siostrzenicę. ~ 

Po miesięcznym pobycie w Paryżu 
posiadali już egzotyczni goście zzerok'e 
znajomości, przeważnie w kołach „ndzo- 
ziemskich. 

Z biegiem czasu powiększyła Się 
iczba zdobyczy, a w pierwszych dniach 
listopada doszła do sześćdziesięc'I. 

Przyjęcia, rauty, teatry, pożyczki. 
weksłe, wreszcie kwity zastąwre na 
obce kiejńoty, mniejsze i bardzo wieixie 
oszustwa, zuięczyły do tego stopańa é- 
gzotrcznych oficerów, iż postanowil 
przejieść się do Londynu. 
 Wchwadli, gdy wsadali na statek, za- 
poanmiawszy zapiacić rachunek hotcio- 
wy.. obydwu aresztowano 

Sceny rozpaczy rozgrywały Się przed 
sędziy śledczvin. gdy powołano różnie 


dystyrgowane damy do składania ze- 


za. a 

Amerykanki, niemki, rosjanki i fran- 
cuski malały, dowiedziawszy się, iż pięk 
ny mundar jest kostiumem z garderoby 
cyrkowej. 

Cztery miljony iranków zdobyli obaj 
oszuśc, w ciągu Swej „działalności 
w Paryżu. 

1 Złamane serce nie wchodzą w rachu+ 
ŁAN £ saha 


| dziś żyje wielka ilość — a ta są najmniej 
niebezpieczne, bo najłańsze — hen na 
przedmieściu w dusznej izdebec z czar- 
nym kocurem, obłaskawioną wrona, a 
często też ze starym, astmutycznym py- 
dlem. Na ścianach wiszą różne obrazki, 
a za nie powtykane wiązki przeróżnych 
| ziół; na stole stoją jakieś słoje i flaszki, 
a obok talja kart, starych, wystrzępio” 
nych, wybladłych, na odwrornej stronie 
wykazujących ciemne ślady spoconycn 
palców. Honorarjum jest niewielkie, ale 
też „wizyła” wraz z czytin'eńt z dłoni, 
wywróżeniem. z palców i zaświeceniem 
kilku woskowych świec trwa nie dłużej 
jak 5 minut... i 

Szybko tu się załatwia służące, zapy 
tujące losu, czy „on“ wróci, lub uliczne 
kapłanki kupnej miłości, kużące sobie‘ 

| odkazić choroby... Natomiast należy się 

iu wystrzegać pytania, czy ma się „ła 
manie w krzyżach” lub bóle głowy. Wie 
dy bowiem bierze starowina _ krzesło, 
przystławia je do ściany i wyciąga z po- 
za ramy obrazu wiechetkę zeschłych 
ziół. „Tylko dziesięć złotych... « bardzo 
tanion a pomoże napewno"... 

U wyżej postawionych w hierarchjj 
wróżbiarstwa odbywa się wszystko właś 
ciwie tak samo. Karty są mniej brudne, 
niekiedy nawet jakieś dziwaczne „ar- 
tystycznie* ozdobione; zioła nie tkwią 
za ramami na ścianie, lecz leżą już zmie- 
lone i w paczuszki ułożone na stole. Tu 
„taksy“ nie ma. Tu działa „psycholośja 
eksperymentalna". Wróżbiika jednem 


| spojrzeniem oceniła zawartość kieszeni 


klijenta, niczem najczulszy aparat ro» 
entgenologiczny.. Z jakich sfer rekrus 
tują się klienci? Z wszystkich, Przycho- 
dzą urzędnicy, prawnicy, nauczyciele, 
kupcy, lekarze. Najlepszymi jednak kli. 
jentami są — aktorzy, urzędnicy banko: 
wi i oczywiście kobiety. 

Jeżeli wróżbitki „pracują“ zwykle 
bez zewnętrznych akcesorjów utrzymuę 
jąc poprostu, że danem jest im z ręki i z 
kart „czytać przyszłość” — to ich męs- 
cy koledzy posługują się przeważnie róż 
norakimi przyborami: jakimiś wyszłemi 
z praktycznego użycia aparatami fizy: 
kalnymi, starymi mapami, na których 
wyrysowane są gwiazdozbiory i drogi 
krążenia planet, zżółkłymi foljantami i 
tajemniczemi obrazami. 

Turban, spięty lśniący fałszywymi 
brylancikami agrafą, jest dowodem, że 
wróżbita (zwący się także astrologiem 
czy inaczej) ma coś wspólnego z Indja- 
mi, ojczyzną „wiedzy tajemnej’, 

Oczywiście odpowiedzi jakie się od 
takiego pana otrzymuje, są wielce tas 
jemnicze, owiane duchem pyłyjskim. Pod 
jednym tylko względem różnią się oć 
przepowiedni Pytji: są mmiej mądre.» 
Ale taksamo są mylne, a co najmnie 
— niezrozumiałe... J 

Tak, tak. Zarabianie pieniędzy be? 
wysilku i pracy również i obecnie nie 
jest rzeczą trudną. Trzeba tylko wie 
dzieć jak... 


Polska na mistrzostwach 
hockeyowych Eturopv: 


Wobec tego, że kilka państw odmó 
wito w ostatniej chwili udziału w hoc: 
keyowych mistrzostwach Europy, roz 
grywki odbywać się będa w jednej grue 
pie. Do rozgrywek stają następujące pał 
stwa: Belgja, Czechosłowacja, Polską 


Węgry, Anstrja i prawdopodobnie Nien 
cy. z waj Ę 


Charlie Chaplin porzuca Amerykę. | 


, jak to się 


Dochody jego nie są tak 


niektórym zdaje. ` 


„Król komików* woii 


Wiadomość wydaje się sensacyjną, 
afewiarygodną, jakby na reklamowy 
trick obliczoną — a jednak jest prawdzi- 
wa. Chaplin opuszcza Amerykę. Powo- 
dów ku temu ma kilka. Przedewszyst= 
kiem choroba nerwowa, wywołana pra- 
cą nadmierną w specyficznie ciężkich 
amerykańskich stosunkach. 

Chaplin należy do bardzo nielicznych 
myślących i wybitnie inteligentnych ak- 
torów filmowych, co w Ameryce nie u- 
łatwia życia. Obcowanie dla takiego ner 
wowego i intelektualnego typu z wy- 
twórcami amerykańskimi i kolegami po 
fachu, dla których dolar jest całą mą- 
drością życia. nie należy do rozkoszy. 
Doznał tego Chaplin zresztą w najbliż- 
szem pożyciu małżeńskiem. Żona zajazz 
bandowała mu życie. a obecnie prowa- 
dzi równe hałaśliwie rozwód, nie cofa- 
iac się żadnym skandalem „byle wydusić 
od Chaplina miljon dolarów „odszkodo- 
wanią” i na utrzymamńe dzieci. Sąd na- 
Tazie przyznał jej 4000 dołarów miesię- 
cznie. To jednak pami eks-Chaplinowej 
nie wystarcza. Oskarża ona Chaplina 
o zatajenie prawdziwego stanu majątko- 
wego Poplecznicy pani Chaplinowej 
twierdzą, że Chaplin ma wielomiijonowy 


stwa i dla uniknięcia podatków, zmyśla 
trudne położenie materialne. Jednem 
słowem generalne „pranie brudów ro- 
dzinnych*. Zawsze coś z tego do Cha- 
plina przylenie. a w opinii amerykańskiej 
zdaniem znawców, jest Chaplin xuroto- 


majątek, a tylko z chorobliwegą i 


„Królewskie“ 


filmować w Europie. 
wany“. 

W rzeczywistości jednak majątek 
Chaplina mie przedstawia się tak za- 
wrotnie, jak jego żona chce to wyol- 
brzymić. Oczywiście dopóki był anga- 
żowany przez wytwórnie, zarabiał du- 
żo. Ale nie mógł i nie chciał pracować 
z wytwórcami. Zaczął produkcję na 
własną rękę. „Gorączka złota“ przynio- 
sła mu podobno dwa miljony. Pieniądze 
te wszakże włożył w atelier i w nowy 
obraz „Cyrk* (podobno arcydzieło) — 
Chaplin pracuje bardzo kosztownie, zdej 
mując ogromną ilość metrów negatywu 
i nie licząc się zupełnie z czasem. Wedłe 
obliczeń przyjaciół Chaplina majątek 
„Króla komików" t. j. atelier, posiadłość 
w Kalifornii i negatyw „CQyrku* warte 
są najwyżej 2.4 pół miliona dolarów: Ale 
ną tem ciąży już pretensia fiskusu ame- 
rykańskiego. Fiskus wymierzył Chapli- 
nowi tytułem zaległych od siedmiu lat 
podatków miljon sto tysięcy dolarów 
opłat skarbowych. 

Nie jest więc z Chaplinem tak „kró- 
lewsko*, jak to przedstawia jego eks- 
żona. A faktem.ejst. że po pobycie w sa- 
natorjum nowojorskiem —- Chaplin wy- 
jechał do Europy z zamiarem nię pręd- 
kiego powrotu do Dolaryki. Będzie fil- 
mował w Anglii, we Francji w Niem- 
czech. 

Stąd widać, że nie jest ziów w Ame- 
ryce tak idealnie i tak dobrze, jak to 
wyznawcy dolara z zachwytem przed- 
stawiają. 

' 


Rzeczpospolita złodziejska 


wraz z „prezvdentem*, „ministrami“ i „skarbem“ 
wpadła w ręce policji paryskiej. 


Policia francuska ujęła znów zgraję 
bandytów złożoną z emigrantów. 

Na usprawiedłwiemie swe powtarza- 
łą ci ludzie: ; 

— Nie mogliśmy podołać ciężkiej 
pracy, wymagają od nas za wiele, 
wprost nie na ludzkie siły, 

— Chroniąc się przed głodem i nę- 


dzą zostaliśmy złodziejami i rabusiami. ļi 


Bandyci pomimo całego tragizmu 
swych czynów nie pozbawieni, byli hu- 
moru. j 

Snać tylko w duszy zakorzenione 


| A 


JULJAN 


=— Po owej nocy sylwestrowej, — mó 
wił blondyn — kiedy mimo moje gorące 
prośby, „czarna dama" nie chciała w ża 
den sposób zdjąć maski z twarzy ani 
wyjawić swego nazwiska, byłem jak 
zahypnotyzowany. 

' Powiedziała tylko, że nazywa się — 
Olga i nic pozatem. 

Nie pozwoliła się nawe!  odprowa- 
dzić i zażądała słowa hom wu, że nie bę- 
de 'ej śledził, śdy wyjdzie Stowo dałem 
i — dotrzymałen Moż:se sobie pano- 
wie wyobrazić, z jakim utęsknieniem, z 
jaką niecierpliwością czekalem na na- 
stępną sobotę, a właściwie na maskara- 
dę. na którą ona miala przyśść... 

Wszedłem na salę z bijącem sercem,. 
Szukałem — nie było jaj. Bylem popro 
stu zrozpaczony. Wpadło mi na myśl, że 
— być może — zeszła dn „Teatralnej ‘n 
Patrzę — siedzi przy jednym ze stoli- 
ków... Sama... Czarne domino, czarna 
maska, czarne długie rękawiczki... By 
łem wtedy nie sam, w towarzystwie me- 
go przyjaciela Leckiego, który, gdy mu 
opowiedziałem o mojej nowej, izjemni- 
szęj znajomości, prosił. mnie, bym go 2 
„czarną damą” zapoznał, 
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fa swej bandy nazywali „prezydentem, 
a jego zaufanych pomocników „ministra- 
mi*, wszystkich zaś członków bandyc- 
kiego zespołu „obywatelami*. 

Policja francuska dostała się do skarb 
ca złodziejskiej republiki znalazła obok 
stosu falszywych paszportów pieczęcie 
francuskich konsulatów w Polsce, Ros} 
krajach bałtyckich. ` 

W sienniku, stanowiącym skarbiec 
tej republiki złodziejskiej znajdowały się 
kosztowności i gotówka na sumę 160 ty- 
Sięcy franków. 


STARSKI v 


y 
uw 


Podchodzimy więc w dwójkę do owe 
go stolika. Jeszcze kiłka kroków — gdy 
nagle Lecki staje w miejscu. 

— Zwarjowałeś, czy co u licha? — 
mówi do mnie. 3 

Spojrzałem nań zdumiony. 

— (o takiego? 

— Zwarjowałeś, powtarzam, czy je- 
steś wogóle ślepy. 

Trzymał mnie z całej siły za rękę i 
nie dał kroku dalej postąpić. 

— Co ci się stało? — pytam, zdzi- 
wiony jego dziwnym postępowaniem. 

— Patrz — niskie obcasy.» 

— Niskie obcasy? O czem mówisz? 

— Spójrz pod stolik, przy którym 
siedzi twoja donna... © 

Spojrzałem i — przyznam wam, pa- 
nowie — zbaraniałem: z pod czarnego 


domina wyzierały męskie lakierki o nis 
kich obcasach. 

— To niemożliwe.. — wybełkota- 
łem: 

— (Co niemożliwe? —— zaśmiał się 


Lecki — Przecie to jest mężczyzna, a 
lnie kaś kobieta... To ci dopiero ka- 


wał, ha, ha... 


| 


strofy. nt 


Trzej narzeczeni 


zgładzeni kolejno 


4 Str. 5. 


PO KATASTROFIE, 


przez narzeczoną. 


Mimowolna zabójczyni dostała obłędu. 


Panna Gogo Pourcel, paryżanka, 


Panna Pourcel odwiedziła narzeczo« 


trzy razy kochała serdecznie, bliską już |nego i przy tej sposobności wybuchł w 


była zamążpójścia i za każdym razem 
— zabiła przyszłego męża. 

* Przed dwoma laty podała swemu u- 
kochanemu zamiast proszku na ból gło- 
wy, arszennik, przeznaczony na myszy. 


jej ręku nabój dynamitowy. 

Mr. Leluc poniósł śmierć na miejscu, 
a panna Gogo ciężko ranna przeleżała 
trzy miesiące w szpitalu. 

Przed kilku dniami tragiczna kochan 


Narzeczony zmarł na jej rękach, a|ka popełniła po raz trzeci zabójstwo mi- 
panna Gogo omal nie oszalała z boleści. | mowolne. 


W pół roku potem narzeczonym pan 
ny Gogo byt pirotechnik wojskowy Le- 
uc. 

W domu swym miał on mały arsenał 
pocisków. 


Z narzeczonym swym Leonem Mas: 


gon wybierała się na polowanłe. 


Nagle strzelba panny Gogo wypaliła 


a nabój ugodził w pierś narzeczonego. 


Gogo dostała obłędu. 


Chłopczyca z przed 5.000 lat 


powodem nieporozumienia międzynarodowego. 


Rząd egipski wystąpił do rządu Rze- 
szy niemieckiej o zwrot jednego z naj- 
bardziej charakterystycznych zabytków 


swym przypomina bohaterkę powieści 
Marzueritta. 


. Posag królowej „gdzieś się zapo- 


sztuki egipskiej, wywiezionego do Ber-|dział*, Niemcy twierdzą bowiem z całą 


lina przez. egiptologa dr. Borcharda. 


Zabytkiem tym jest posag królowej 
Nefertitis, która uchodzi za pierwowzór 
wszystkich chłopczyc na świecie. 


Egipska królowa nosiła bowiem nie-| 


stanowczością, iż niema go w żadnym z" 
muzeów i pretensje Egipcian są nieuza- 
sadnione. 

W związku z tem rząd egipski nie pa 
zwala Niemcom na prowadzenie poszu- 
kiwań archeologicznych na terytorium 


tylko obcięte włosy, ale charakterem | Egiptu. 


mieli zasady PY R skoro sze- j 


, Nie dałem jeszcze za wygranę. Zna- 
jąc zamiłowanie moje tajemniczej przy- 
jaciółki do wszelkich ekstrawagancji, 
przypuszczałem, że specjalnie włożyła 
męskie lakierki, by wprawić mmie w 
zakłopotanie. Przesunąłem się z Lec- 
kim blisko stolika į jakby do siebie rze 
kłem na głos: 

— Olga? 

„Czarne domino" zerwało się z miej- 
sca, Ciemne, płonące oczy spojrzały mi 
w twarz. Usłyszałem gruby głos męski, 
pulsujący niezwykłą nerwowością, 

— Dlga? Gdzie jest Olga? 

Stanąłem jak wryty, nie wiedząc, co 
odpowiedziec. 

— Gdzie jest Olga? — padło znowu 
pytanie, przejmujące mnie wielkim nie- 
pokojem, niemal lękiem. Rozumiałem, 
że ten mężczyzna zna tę kobietę, że łą- 
czy go z nią wiele, że nie wolno mi się 
wobec niego przyznać do tej znajomości. 
Widziałem, a właściwie domyślałem się, 
iż jest do najwyższego stopnia zdener- 
wawany i ledwo panuje nad sobą. 

— Gdzie jest Olga? — powtórzył 
chrapliwym głosem. Ręce mu się trzę- 
sły, a pierś falowała w przyśpieszonym 
tempie. 

I 


— Nie wiem — odparłem jak mogłem | 


najobojętniej — Nie zmam żadnej takiej 
pani, s 

— Pan wołał przecie: Olga — rzekł 
ów mężczyzna, wpijając we mnie złe u- 
piorne oczy. 


Bąknął: „Przepraszam” i usiadł ma 
miejscu. 

Lecki zabrał mnie z powrotem na 
maskaradę, 

— Awantura wisiała w powietrzu—= 
rzekł do mnie poważnym głosem. 
Gdybyś się przyznał, że znasz Olgę, ten 
drab byłby cię zmasakrował,, Musi a 
nią być bardzo zazdrosny, 

Byłem wtedy zupełnie zdehumorow 
ny i upiłem się z wielkiej żałości. Po ja- 
kiejś godzince poszedłem do domu. Po 
stanowiłem czekać na następną maska- 
radę. Ale — znowu niskie obcasy, Na- 
stępna sobota — niskie obcasy. 

Dopiero wczoraj ją spotkałem, Wy: 
sokie, damskie obcasy, zśrabne panto- 
łelki balowe. Poznała mnie, ale przyję- 
ła dość chłodno, Tańczyłem z nią, a po« 
tem zaprosiłem do swego stolika. 

Chciałem jej opowiedzieć o mem mie- 
zwykłem zdarzeniu, ale w tej chwili pod 
szedł do stolika jakiś pan i zaprosił ms- 
ją towarzyszkę do tańca. Więcej już jej 
nie widziałem. 

Z rozpaczy poszedłem do „Malino 
wej“ i urżnąłem się jak świnia, W tym 
stanie zostałem (nie raogę jeszcze po- 
jąś — dłacześo) sprowadzony przez pa 
na komisarza do urzędu śledczego. 

Mówiąc to, Zawłocki spojrzał pyta 
jącym wzrokiem na Piaseckiego, który 
oparł w zamyśleniu podbródek o dło- 
nie. W gabinecie zapanowała głucha ci- 


— Mówilem. Oiga? — kłamalem jak | sza. 


i najęży — Nie nie wiem o tem. 
' się pan chyba przesłyszeć. 
' kobiety o tasiem lmietin.., 


Nie znam 


Musiał | 


| słębczo. 


— (Ciekawe, co zezna Windham — 
rzekł po chwili komisarz, westchimąwszy 
ża QD. c. a.) 
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Mussolini ograni- 
czył prawa kobiet. 


Narazie w dziedzin.e 
szkolnctwa > 


Na decyzję tę wpły- 
nęły względy naiury 
społeczno-ekonomicz 
nej. 
Rzym, w styczniu. 
Koniec roku niemiłą zgotował nie- 
spodziankę kobiecie włoskiej, i bez te- 
$o znacznie wyprzedzonej przez jej kole- 
żanki innych krajów na drodze do zdo- 


bycia równouprawnienia w pracy za- 
wodowej. 
Podany został mianowicie do zare- 


|Jestrowania nowy regulamin, obowiązu- 
jący przy egzaminach konkursowych 
państwowych na stanowiska nauczy- 
cielskie w szkołach średnich oraz przy 
habilitacji na obejmowane katedr pro- 
tesorskich w uniwersytetach. 


Nowy ten regulamin wyklucza ko- 
biety z brania udziału w pewnym szere- 
gu konkursów. Wykluczenie to nie zo- 


stało uzasadnione, coprawda, domniema |., 


niem moralnej czy - intelektualnej niż- 


szości kobiety, lecz objektywnemi wy-| - 


mogami pewnych stanowisk, których za 
dania nie mogą być jakoby skutecznie 
spełniane przez kobitę z racji nienada- 
wania się jej do podobnych funkcji 


Nowy kierunek. nadany przez współ 
czesne szkolnictwo nauczaniu w szkole 
średniej. kładzie szczególny nacisk na 
wprowadzneie młodzieży w bezpośred- 
nie zetknięcie z najwybitniejszymi przed 
„stawicielami myśli ludzkiej, z decydują- 
cemi, zwrotnemi momentami dziejowe- 
mi, z arcydziełami literatury i sztuki, 
Otóż zdaniem włoskiego ministra „oś- 
wiaty, o tyle tylko będą mogły wysoce 
kształcące te czynniki spełniać właści- 
we swoje zadanie, o ile staną się narzę- 
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Wobec olbrzym 
MB WwYyn.cza SiĘ Li 


Tajemnica powadzen a lorda Bezrsieja Sobow 


a s 


Jak zrobił karjere an 


Nazwisko lorda Bearsteda, o którego 


dziem, umiejętnie kierowanem przez pe- zgonie donoszą najświeższe teiegramy 


dagoga, którego wybitnie męski charak- londyńskie — łączy się ukodrodmne z hi- ła swymi wpływami w r. 1919 meksy- 


ter umysłu zapewni mu siłę, zdolną po- 
ruszyć najgłębsze strony młodocianego 
słuchacza. 


Oczywiście jednak na dnie tych roz- 
ważań psychofizjolodicznych  dopatry- 
wać się należy momentów zgoła od- 
m.ennych, Raczej dyktowały w tym wy- 
padku ministerstwu oświaty jego decyz- 
ję względy natury społeczno - ekonomi- 
cznej One to spowodowały koniecz- 
ność ujęcia w karby ograniczeń coraz 
bardziej prącego naprzód, zwycięskiego 
wkraczania kobiety w sferę pedagogiki, 


Kwestia inwazji tej stała się zwła- 
szcza palącą wobec spowodowanego wa 
renkami ekonomicznemi, ośólneśo kry 
zysu, który coraz bardziej oddala męż- 
czyznę cd stanowisk publicznych, bedą- 
cych nieśdyś wyłącznym jego przywile- 
jem, Wojna zmusiła go do chwilowego 
zastąpienia się kobiefą, która, wdartczy 
się raz w jego prawa, ani myślała dobro 
wolnie ich się zrzec, Stąd pochodzi in- 
gerencja rządu, stająceśo w tym wypad- 
ka po stronie pokrzywdzonego jakoby 
mężczyzny, . 

Na razie wykluczenie kobiety Wło- 
szki ze sfery nauczania ogranicza się na 
uniemożliwieniu jej dostępu do katedr 
Eteratury, filozofii i historji w wyższych 
klasach szkół średnich oraz w un'wersy 
tetach, pozostawiając jej wykład nauk 
przyrodniczych lindwistycznych, profes- 
jonalnych, ekonomicznych i graficznych 
w szkole średniej, w liceach, w seminar- 
jach nauczycielskich oraz instytucjach 
technicznych i szkołach zawodowych. 
Bodaj wszakże jest to pierwszy krok na 
drodze ograniczeń, dotykających włos- 
ką kobietę, Kto wie, czy rychło nie pój- 
dą za nim inne, 


storją powstania i rozwoju wszech- 
światowej kompani nafiowsj, znanej 
pod nazwą Shell Conipany. 

Lörd Bearsted urodził się w r. 1853 
we wscliodn.ej części Londynu, jako syn 
znaneęgoj zamożnego kupca. Zawód ojca 
zachęci już w młodzeńczym wieku 
Marcusa Samuela (gdyż takie nazwisko 
nosit lord Bcarsted w swej młodości) do 
kariery handlowej. 
| Jako 19-letni chłopiec odbył przy- 
szły lord pierwszą wyprawę handłową 
do Japoni. A gdy kraj Wsclodzącego 
Słońca otwarł swe poriy dla handlu za- 
granicziego, wówczas londyńska rma 
Marcus Samuël u. Co. pozostająca pod 
kierownceitwem Marcusa Samuzta i jego 
brata (rok 1878), była jedną z pierw- 
szych, Która skorzystała z okazj, i za- 
częła importować na wielką skalę wazy 
wschodnie- parasolki i t. d. Wspómie 
z bratem przeprowadził piirwszą japoń- 
ską pożyczkę na 4 i pół miliona fumów 
w Londynie, a następnie był pionerem 
w zdóbywanu wielkich pól nafiowyc!ł 
na Dalekim Wschodzie dla rozwijające- 
zo sę przemysłu naftowego W. Brytanii 

Słynna dziś na całym świecie Shell 
Company powstała w roku 1897 z kapi- 
tałem zakładowym 1.800.090 funtów w 
udziałach 100-funtowych, celem trans- 
portowania olejów do Indii, Chin i Ja- 
iponii Kapitał zakładowy rósł z.roku na 
rok przez cagłe wydawanie nowych u- 
działów j dziś dosięga uż kwoty 43 mili. 
funtów. Kompania robi znakomite inte- 
resy, o czem świadczyć może fakt, że 
w roku 1920 zyski wyrażały się olbrzy- 
mią kwotą 7 i pół mili. funtów: Oczywi- 
ście rok ów w annalach histerji rozwoju 
wspomnianej kompani: uchodzi za szczyt 
powodzęń tewarzystwa. 

Th Shell Company, dzięki inicjaty- 
wie i energi lorda Bearsteda rozwejała 
się stopniowa i doszęgała tych wyżyn i 
znaczenia jakle posada dzś na całym 
globie. I tak przełomowym dia nej był 
rok 1907, kiedy to nastąpiła fuzia inte- 
resów z nerównie słynną kompanią pod 
nazwą Royal Dutch Petroleum Company 
Obydwie nowe kompanije wyposażone 
zostały wówczas w kamtały zakładowe 


Po śmierc jednego z najw ększych potentatów 
finansowych świata. 
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-ot wille, budowane z oibrżymim nakładem kapitału i pracy 
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W Wiedniu obchodzł w tych dniach 
osiemdziesiątą rocznicę urodzin b wice 
prezes wiedeńskiego związku fabrykan- 
tów kapeluszy, Franz Finster, osobistość 
znana powszechnie w stolicy Austrji ze 
względu na swe rażące podob eństwo do 
cesarza Franciszka Józefa. 


Dochodziło z tego powodu za życia 
Franciszką Józefa do zabawnych i kło- 
potliwych omyłek, Finster bowiem żył 
na stopie przviacielskiej z wielu wyższy 
mi olieerałh. uyłej armji cesarskiej, a 
zwłaszcza z porucznikien: marszałkiem 


gieiski „król naftowy“. 


po 25 milji. funtów. Stopniowo potężna 
już grupa Royal Dutsch-Shell opanowa- | 


kańską kompanię, a dziś kontroluje wiel 
kie przedsiębiorstwa naftowe w Rosji, 
' Eglpce, w Wenezueli, Rumuni. Francii, 
Niemczech, Argemyrme. Stanach Zjedno 
czonych Indiach holnitdersk.ch i Indjach v Loebi 
zachodnich Lord Bearsted wycofał gię P?DYm Loeblem, i 

już przed 6 laty z rozległych interesów |, Spotykany w tewarzysiw'e tego przy 
swej kompanii, a kierownictwo kompa- jaciela, kapelusznik był często brany za 
nj. przejął po nim w r. 1921 W. H. Sa-| cesarza, tak bowiem z twarzv, ak z ru- 


muel. chów i postawy był dokiadnym sobo- 
Wraz z lordem Bearstedem schodzi, wtórem monarchy. 
(do grobu jedna z najciekawszych posta- Pom mo sędziwego wieku, Finster 


ci św'ata przemysłowego W xlkiej Bry-, jest dotychczas zawolanym *urystą. 
tanji Sążniste nekrolog, jake pojawily | 
sę w całej prasie anglosaskiej, podkre- 
ślają szczególne słowa lorda Bearsteda, 
że: „tajemnicą powodzenia ltży w tem, 
iż trzeba pracować sercem pamięcą i 
umysłem, a ambicją każdego ma być I | w 
by młodość swą spędzał na wytężonej amerykańskim filmie Griffitha _„Troski 
pracy, a nie na zabawie“. szatana, ma obecnie grać główna rolę 

Stosowanie tych zasad w życu do- w nowym filmie wytwórni. „Paranioun- 
prowadziło lorda Bearsteda do szczytu ta“, p. t. „New York". Partnerem izj jest 
powodzema., iAdolf Menjou, reżyseruje Luther Reed 


Nowe filmy z nią de Tuti 


Lia de Putti po ukończeniu pracy w 


rew" 


Osobl.wy eksport owadów, 
pożerających inne szkodliwe owadv. = 


Ogólnie uważa się za najpożytecz-|nego związany jest z niszczeniem zło 
niejsze owady pszczoły. Tymczasem gów i cicyni, otaczających osady nowo- 
wartość ich nigdy nie osiągnęła takiej zelandzkie... ` AI. 
ceny, iaką kosztuje każdy z 250 paso-| Ma on nadzieję uporać się z tem za. 
(lzytów, które zawiózł do Nowej Zelan- daniem przy pomocy owadów. zanim 
idii p. dr. R. J. Tillyard, angielski ento- jednak użyje tego sposobu,. postanowił 
molog. Fasorzyty te niszczą pewien ga wypróbować obrane gatunki, czy ich 
tunek chrząszcza, który jest utrapie- rozmnożenie nie będzie zagrażało in: 
„mem Nowei Zelandii. |nym, pożytecznym roślinom. zy” 


„Pogromcy“ chrząszcza są rzadko- | 
ścią w tym roku, przeto dr. T. musiał PEEMCTE 
|przewędrowauć kilka krajów europej- Jak z: stać gwiazdą 
skich, zarum po tylu wysiłkach zebra i 


fiimowa. 
Corinne Griffith, znana artystka fif 
Tillvard jednocześnie mowa, wytwórni First National, wyde: 
sztuk owadów, pożerają- książeczkę p. t. „Jak zostać gwiazdą fi 


wistarczający zapas, płacąc za sztukę 
I szylinga, Ls przeszło 2 złote, 

| Ponadto dr. 
wiózł 1U0C 


cych cliciwie zarazę niszczącą krzaki ról mową”, zawierająca szereg rad i wsk 
Główny jednak ceł wizyty uczo- zówek dla kandydatek do filmu 


żane. 


iega boksera W Kraionie. 


Po 25 sek. potężnym uderzeniem sierpowvm zwycię- 
żył Erwin Stibe znakomiieqo pięściarza górnośląskie- 


analy trimi Hiri 


a go Gruszkę.  _ 
Pierwsze zawody bokserskie w Krakowie odbyły 
się przy wyprzedanej widowni. 


„Kraków, 26 stycznia: „ska i jeden zawodnik z Łodzi, Meyer 
Były mistrz Polski, łodzianin Erwin z Y.M.C.A, = 
Stobe odbywa obecne swą powinność| Meyer miał za przeciwnika Moskala 
wojskową w Krakawie, gdzie przystąpił z Cracovii. Walka była bardzo initre- 
do sympatycznej „Cracovii. W wspom- , Stijąca z przewagą łodzianna prowadzo- 
miaynm klubie. prowadzi Stibbz sekcję na. Obok spotkania Stbbego z mistrzem 
bokserską, która z-przystąpaniem do okręgu górnośląskiego znanym w Łodzi 
klubu założył, o czem w swoim czas'e Gruszką z Katow:ie, była to najładniej- 
donosiliiśmy. We sza walka dyria: W drugim starciu, uzy- 
Stibbe“ znałazł w Krakowie bardzo skuje Meyer zwycięstwo przez knock- 
oodatny grunt dla sportu bokserskiego, | out po dwukrotnem sprowadzeniu Ma- 
czego dowodem wypeln'ona do ostatiwe= | skala do knock-down. 
go miejsca wielka sala tamtejszej Baga- Wśród wielkiego napięcia odbyła się 
teli, gdzie odbyły się onegdaj pierwsze | walka pomiędzy łodziantirem Stibbem i 
w grodzie podwawelskim zawody pię-, Gruszką. Znany w Łodzi z zawodów o 
ściarskie i bardzo dobry materjał wśród mistrzostwo Polski, Gruszka zawodnik 
zawodn'ków. Jest to bezsprzecznie za-|o baruzo dobrej technce i nad wyraz 
sługa Stbbego, który stał sę odrazu |wytrzymały muset wwe przed potężnym 
ulubieńcem sportowej publiczności ciosem sierpowym zwycięzcy łodziani- 
Krakowa. na, który był przedmiotem owacii długo 
Odbyte onegdaj zawody, do których ;jtrwałjących. Przewaga St:bbego zazna- 
stanelo 7 par. wykazały wprawdzie niż- |czyła się od pierwszej chwili wystąpie- 
szość zawodników Krakowa od przyby-|'wa obu zawodników w sznury. 
tych gości zamiejscowych, al. byty prze Jak donoszą z Krakowa, pierwsze 
glądem wspanałego materiału jaki sę|zuwody bokserskie spotkały się z bar- 
znajduje w Krakowie i który może ode- | serdecziem przyjęciem ze strony tłum- 
grać wielkę rolę w życiu bokserskim|irń:e zebranej publiczności. 
kraju. - Spor'uwi kokserskiemu w Krakowie 
W wsporimiańych zawodach brali je- |nalcży wróżyć wspaniałą przyszłość. 
szcze udział zawodnicy z Górnego Slą- 


R. T. S. „Widrew” odwołule się do Walnego 
 Zgromajzenia b. Z. 0. P. N. 


o zniesienie dyskwalifikacji Pudlarza i Ba!lczewskiego. 


Łódź, 26 stycznia. 

Zarząd R.T.S. „Widzew“ postanowił 
wnieść prośbę do walnego zgromadze- 
nia tódzk "go okręgow?go związku piłki 
nożnej w sprawie zniesienia nałożonej 
przez wydz'ał gier i dvscyplhv dyskwa 
Mfkacji na graczy Pudlarza i Bałczew- 
skiego. Jak już podawaliśmy tak wy- 
dział gier jak i zarząd Ł.O:Z.P.N., podob zostały | C 
ae prośby odrzuci. wym termine i wejdą pod obrady mie- 
Pozatem R.T.S: „Widzew“ kieruje na dzielnego zebrania. 


w nn nn 


walne zgromadzcine szereg wniosków, 
dotyczących zmn«jszenia ilości człon- 
ków zarządu Ł.Z.O0.P.N. do 9-cu  (do- 
tychczas jest 13) zmiany statutu okrę- 
gowego kolegium sędziów, zniesienie 
punkta w statucie P.Z:P.N.. który nie 
pozwala na zaliczenie do kar wymi:erza- 


NN z e o 


nych graczom miesęcy zimowych, — mistrzostw świata. 
Wnioski te zostały złożone we właści-|będą następujące: 


m O r a, 


Przed walnym zebranieni 


k. Z. O. 


P. N=u. 


Zbliża się termin walnego zebrania |zawodnie ! w innych okręgach. Nasuwa 
Ł.ZO.P.N. Tegoroczne walne zebranie | się więc pytanie: co będzie? Kluby Kgo0x 


różnić się będzie znacznie od dotych- 
czasowych. 

Prócz bowiem zwykłego porządku 
dziennego omawiana będzie niezwykle 
aktualna sprawa, absorbująca obecnie 
umysły sportowców z całej Polski, a 
mianowicie kwestia utworzenia ligi pil- 
karskiej w Polsce. 

Sytuacja przedstawia się obecnie 
wprost śmiesznie. Niemal wszystkie 
związki okręgowe, cała armia płkarzy 
polskich oświadcza się za zmianą obec- 
nego systemu rozgrywek. o mistrzostwo 
Polski, a tymczasem jest słaba nadzicja, 
aby proj kt gi uzyskał większość na 
walnem zebraniu P.Z:P.N., ze względu 
na oporne stanowisko już metylko za- 
rządów związków okręgowych, ale wal 
nych zebrań wszystkich okręgów pił- 
karskich. 

Trzeba bowiem patrzeć trzeźwo na 
ob-cny stan rzeczy. 
Dotychczas sprawa utworzenia kigi 


we widząc się zawiedzionemi w swych 
nadziejach. zaczynają się gotować | ma% 
ją szczery zamiar oderwać się od PZPN, 

Oczywiście, że byłoby to ciosem nie 
powetowanym dla organizacji, a walka, 
któraby się zaczęła, przybrałaby nież 
oczekiwne formy i nieprzewidziane re- 
zultaty. 

Miast więc debatować nad sprawa- 
mi nieziszczalnemi w obecnych warun- 
kach, lepiej trzeźwo spoglądać na całą 
sprawę i znaleźć wyjście, któreby zła- 
godziło obecny spór i w części przynaj-' 
mniej uzdrowiło obecne nienormalne 
stosunki, panujące w piłkarstwie pol- 
skiem. 

Łódzkich delegatów klubowych cze 
ka więc w miedzielę na walnem zebra- 
miu nielada praca. Delegowani winni się 
głęboko zastanowić nad kwestją ligi, a 
gdyby okazała się dla nich niemożliwą, 
do przeprowadzewia, wystąpić z wła- 
snym wnioskiem, który w obecnych 


doznała zuprłnego fiasca na zebraniu | warunkach, ma dużo szans powodzenia 
we Lwowie. Ten sam los spotka ją nie-|na walnem zebraniu w Krakowie. 


P. K. 5 „Burza“ znów poniosła zasłużoną karę 


Dwumiesięczna dyskwalifikacja kavitana drużyny 
za podanie fałszywego składu drużyny. 


Łódź, 26 stycznia. 


że zawody „Burza“ wygrała, a ostatnio 


Tyle kar, ile w roku bieżącym po-|zirów ukarano kapitana drużyny T. Wil- 
n'osła pabianicka „Burza“, chyba żaden demna 2-miesięczną dyskwalifikacją do 


z klubów piłkarskich nie poniósł w ciągu 
szeregu lat. Zdyskwalifikowano prezy- 
djum zarządu , Burzy“, ukarano grzyw- 
na klub, dyskwalifikacją graczy, przy- 


dira 1 maja r. b .za podanie fałszywego 
składu drużyny na zawodach przeciw 
T.G „Sokół* Zgierz, zaś na klub nato- 
żomo 50 złotych grzywny. 


znano val-covery przeciwnikowi mimo, 


Terminy kolarskich mistrzostw Świata. 


Międzynarodowa federacja kolarska 17. 7. — torowe mistrzostwa świata 
powierzyła niemieckiemu związkowi ko| (półfinały i finał). 
larskiemu zorganizowanie tegorocznych 20. 7. — wielkie zawody międzynaro 
Terminy zawodów ‘dowe, 


! 21. 7 — bieg szosowy o mistrzostwa 
16. 7. — torowe mistrzostwa Świata | świata. 


(przedbiegi i międzybiegi). 22. 7. — mistrzostwo Świata za mo- 


aa ika ETTET rze: mp” TTE E EEEE A. POPYT O? TERTRET R |tcrami (przedbiezi). 
j z 24. 7 — mistrzostwa świata za moto 
|rami (final). 
Zowody torowe i szosowe odbędą 


się w Kolonii, a za motorami w Elbertse} 
dzie. 


= Walne zebranie 
klubu R. [. S. „Widzew“; 


P Łódź, 26 stycznia. 
W sobotę anjbliższą o godz. 6-ej Wies 
szorem w lokalu wlasm.m przy ul. RÆ 
kicińskiej odbędzie się doroczne walłie 
zchrame R.T.S „Widzew”. 
Dowiadujemy się że na zebraniu tem 
;przeprowadzone mają być zmiany w 
'skfudzie dotychczasowego zarządu i 4a 
w zra żyiim stopu bo aż w 75 prem 
RTS. „Widzew“ odwołuje 
t 


Poznań przeciwk3 
lidze piłkarskiej. 


W ubiegłą niedzielę w Poznaniu od- 
było się walne zgromadzenie Związku. 
piłki nożnej, na którem wybrano za- 
| rząd w następującym składzie: prezes 
'p. Rzymaiski, wice-prezes p. Sparta, 
przewodniczący W. G. i D. p. Soltykow 
ski. Sprawy sędziowskie p. Mallow. 

Na zebraniu tem opowiedziano się 
‘przeciwko utworzeniu Ligi piłkarskiej w 
formie tej jaka została utworzona obec-- 
nie, postanowiono natomiast opracować 
| wystąpić na walne zgromadzenie P. Z. 
P N. z własnym projektem reorganiza- 
leji mistrzostw piłkarskich w Polsce» 
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trwa i rozwija się. 
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| Londyn, 26 stycznia 
| „Manchester Guardan* otrzymuje 
sensacyjny telegram z Berlina, w któ- 
rym! stwierdza, że informacje odebrane 
przez to pismo o konszachtach żbroj- 
|. mych Rosji i Niemiec, wywołały wielką 
konsternację w kołach rządowych nie- 
mieckich. Ze strony wojska kontroluje 
się obecnie wszelkie rozmowy telefoni- 


czne, otwiera się listy prywatne oraz 
śledzi osoby, które mogłyby podawać 
materjal o tych konszachtach zagranicę, 

Pismo angielskie dochodzi do wnio- 
sku, że współpraca tajna pomiędzy Ro- 
sją i Niemcami na tle zbrojeniowem nie 
należy, do przeszłości, ale obejmuje plan. 
teraźniejszości oraz obowiązujący na 
dalszą przyszłość. 


„Burżuazyjne* skrzynki depozytowe; 
wskrzeszone w Bolszewji po 10 latach gospodarki 
socjalistycznei. 


Moskwa; 26 stycznia, dłużej jak dwa miesiące, lecz w najbliż: 
W dziesięć lat po wybuchu  rewo-| szym czasie „ogran'czenie to będzie praw 
lucji, bolszewicy rozpoczęli. wskrzesze- | dopodobnie zniesione, 

nie śafesów (skrzynek depozytowych). | wasgmowi uwa WY 

P.erwsze salesy zostały walerzeszone. w | Z Z 
| Moslewie pod nazwą „kas do przechowy 
wania rzeczy wartościowych. 

Główny urząd pocztowy w Moskwie 
ogłosił w pismach sowieckich, iż z dniem 
1-go lutego r. b. wznawia przerwane w 
roku 1917 pizechowywanie pieniędzy | w okolicach Haarlem stwierdzono kilka 
przedmiotów wartościowych w, naście wypadków ospy. Straszna ta epi | 
swych safesach opancerzonych. demia rozszerzyła się bÞardżo szybko. | 

Narazie termin przechowywania zò- | Władze wydały kilka 
stal ograniczony: 


Ospa w Holandii. - 
Haga, 26 stycznia, * 
w Kieiaskień zagłębiu węślowem 


oraz 


| 
nie może WAĆ. ono. PM do o dnia Kal bis aasa t 
; EUERE e © W 


mieszkańców naszego miasta buchnie okrzyk niezwykłe- 
go zdumienia i zachwytu: 


WŁADEZYNI LIBANU 


WIA E 
to najpiękniejszy, najwspanialszy, najpotęż- 
niejszy film, jaki dotychczas widziano. 


EMME ORRE 
Ostrzeżenie. kity specjalistów 1 gabinet denty- 
Niniejszym ostrzegam øp. lekarzysdenty- , YCY Przy Górmym Rynku, 

, stów, oraz pp. techników ono. prźęd Piotrkowska 294, tel, 22 89 
nabyciem materjałów dentystycznych osób im nie- przy przystanku trzmw. pabjanickich), 


znanych, gdyż w dniu 5 b. m zag n'ła walizka (ew przylimuje chorych w chorobach wszyst- 
_ została skrad łona), zawie'ająca rożnego rodzaju ma- kich specjalności nd g. 10 rano do 6-ej 


terjaty dentystyczne no poł. Szczepienie ospy, analizy (mó: 


B. Hamburger 
Łódź, Pioirkowska 89, Tel. 22-25. 
Uwaga: Łaskawy znalazca zechce za wysokiem = Wizyty na mieście, — 
«wynagrodzeniem zgłosić sią nod powyższy adres, Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
RENITA AZ RZE ONAIR aae Swietlne, Naświetlania lampą kwarco- 
i wą. Zęby sztuczne, korony złotę, pla- 
h dw ZG Ailish tynowe i mosty, Roentgen. 
| ZE A za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer W niedziele i święta do godz. 2 po poł 
"NŚ N A M A aoo 
z „OLLA) 4 śwłatową, udowŁdnione naj- 
h S bezpiecznicjszą, 
„ RZ p. 
M RW Pełna gwaruncja za każda szorzędny w całym komplecie okazyj: | y 
szt uke nie do sprzedania GDAŃSKA (Długa) 


OLLA jest ud «wodniono naj- 
OLLA ma udowodniono naj- 
nr. 44, w składzie mebli. 


opatrunki, 
Porada 3 złote. 


=" - 


SG) starszą przodującą matkę 
wieksze rozpowszechnienie machoniowy kryty jedwabiem, pierw- 


i narma aap W Sh w składzie mebl _ | SZRZSURACE | -__ EON NN NANAON 


Prenumerata 


W Łódzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
miesjęcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł 
Telefon administracji 22-14 — — — — nych nle zwraca się. — — 


Za wydawnictwo „Republika” Sp. z ogr. odp. Władysław Polak. 


FYDoWEC WY: EFTNÓNY ` 


OSTATNIE WIAPOMO ŚCI 


SKOOTO KRACH") E =: > ŚJ" 


mosi, że aparaty 


lą: 


LECZNICA | 


L. FYMKIE | 


Zawadzka Ne i, 
Telefon Nr. 25-38 


czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 3 włosów. wenerycz 


Janas? od 9—2 
od 


Dla si od 4 = b 
Oddzatelna pocze: 


i 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
Rękopisów niezamtówio* 


W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 49 | 15 


Złoto sowieckie 


> powędrowało z banków 
angielskich z powrotem 
do Moskwy. 


Londyn, 25 stycznia 

„Daily Mail“ donosi, że rząd sowiec 
ki postanowił swoje zapasy złota zdepo- 
nowane w banłeech angielskich prze- 
słać do Moskwy. 

Wczoraj odesłano pierwszy transport 
złóta wartości 1.600.000 funt. śzter!. 

Pismo to przypuszcza, że rozwój 
stosunków angielsko-sowieckich jeszcze 
bardziej zostanie naprężony. 


UAE TYT 


Tragedja bezrobotne- 
' go w Wiedniu, 

Poranił żonę sztyletem, wy- 
rzucił ją przez okno, po- 
czem popełniłsamobóistwo 


Wiedeń, 26 stycznia 

Wczoraj rozegrała się w Wiedniu 
krwawa tragedia rodzinna. Pewien ro- 
botnik pozbawiony od dłuższego czasu 
pracy kilku uderzeniami sztyletu pora- 
nit ciężko swą żonę, poczemń wzywającą 
pomocy wyrzucił przez okno swego mie 
szkania z 3 piętra na podwórze. Żona je | pobliżu miasta Toledo zostały wysadzo- 
go poniosła śmierć na miejscu, Następ- Ło w powietrze dwa wielkie doty to- 
nie bezrobotny sam wyskoczył Z okna ij warowć, 7 osób poniosło śmierć na miej 
uległ ciężkiemu potłuczeniu. W stanie | soy, Na szczęście nikogo więcej z perso 
ed przewieżiono go do SZPI| pelu w tych domach nie było. 
tala 


Wybuch gazu 
zabił 7 osób. 


Nowy Jork, 26 stycznia 
Wskutek AAA zbiórnika gazu w 


Nowe trzęsienie ziemi. 
Na archipelagu Sundajskim i w poł Norwegi 


"Kopenlaga, 20 stycznia 
Tutejsza stacia sejsnograficzna zano 
tówała gwałtowne trzęsienie ziemi dziś 
dzinhe silne trzęsienie ziemi w odległo- | rano o godz. 6.20. Prawdopodobnie trzę 
ści 2000 km. Prawdopodobnie ognisko | sienie zdarzyło się w południowej Nor 
trzęsienia ziemi znajduje się na. arelipo- | w egji. 
lagu ARA 


Rzym, 26 stycznia 


Stacja sejsinograficzna w Faenza do- 
zanotowały trzyg0- 


5 
zarządzeń, zmie- BĄ 


Dramat w 10 ciu aklach. 


Rolę główną kreuje znany ze swego talenu ulubieniec Łodzi 


Włocdzimierz Gajdarew 


Specjalną. dostosowaną do obrażu ilustrację muzyczną opałtą ua 
motywach rosyjskich wykona powiększona orkiestra w połączeniu 
z oryginalnym chórem rosyjsk'm 


ZIELONA PAPUGA 


Prolog-twertura z opery Gtnki „Zyżń za carja. 


Początek igi o godzinie 4,30 po poł 
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ARRAS 


1 ok a tora a WE łac 44 ZE SCR: 4 N 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe 1 zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 


Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 
Redaktor odpow. Józef Burman. è 


